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W ZAMROCZONEJ SYTUACJI POLITYCZNEJ 
SZUKANIE WYJŚCIA Z OBECNEGO STANU RZECZY 


CO MÓWIĄ 


posłowie wszystkich stronnictw o 
o konflikcie między naczelnemi w 


pozycyjnych  :-: 
ładzami Panstwa 


Votum nieufności, jego rodzaji skutki konstytucyjne. Nowy dyrektor PAT-a 


Ankieta o sytuacji 
Warszawski koresp- 
Polskiego“ (S.) telefonuje: 
Wobec niewyraźnej sytuacji 
opozycyjnej, jaka wytworzyła 
się przez różne stanowiska 
stronnictw wobec rządu, poseł 
Tbugut, w poszukiwaniu wyi- 
ścia, rozpisał w piśmie swem 
p. ü. „Tydzień: ankietę, w któ 
rej poruszył dwa zagadnienia: 
1) czy konflikt między naczel- 
nymi władzami państwa dojrzał 
już do decydujących rozstrzygr 
nięć,'2) jaki jest sposób zażegna 
nia jego. Na ankietę tę odpowie 
dzieli przywódcy stronnictw, 
jak następuje. 


P. P. S. 


Poseł Niedańałkowski (PPS.) 
widzi dwa sposoby uniknięcia 
ciężkiego przesilenia. państwo- 
wego: pierwszy to powo.anie 
gabinetu „łikwidacyjnego*, skła 
daiącego się z osób niezależ- 

"mych partyjnie i zmierzającego 
ku nowym nieskrępowanym wy 
borem; drugi sposób — to na- 
tycłhrmiastowe wybory, połączo 
ne z powołaniem gabinetu, dają- 
cego gwarancję uczciwych wy” 
borów, 


"a 


Wyzwolenie 


Poseł Michał Róg (Wyzwole 
nie) zapowiada głosowanie prze 
eiwko Zabinetowi, lecz jednym 
tchem zapewnia, że jest opty” 
tmistą i widzj wyjście w powo 
taniu rządu, któryby chciał i 
mógł lojalnie współpracować z 
sejmem. 


Str. Chłopskie 
Posęt Jan Dębski (Stronnic- 
two Chłopskie) twierdzi, że p. 
premier Świtalski, wraz z ca- 
tym gabinetem, dostanie votum 
nieufności, a seim powie z całą 
starowczoświą, że ma dość o- 


becnego rządu ; jego reżymu”. 


Możliwość uniknięcia konfliktu 
widzi poseł Dąbski w ustąpie- 
uiu obecnego rządu i zlikwido- 
waniu obechego systemu Tzą- 
dzenia i to we wszystkich dzie 
dzinach i wszystkich posta- 
ciach. 


M. P. R. 

Poseł FT. Roguszczek (Narodo 
wa Partją Robotnicza) twierdzi 
że od trzech lat Polska rządzi 
jedna tylko władzą, która wy” 
wodzi się ze zbrojnego zama- 


„Głosu: wał wojsko, policję, cały aparat jpaństwa jak dla stron walczą- 


Po wynurzeniach brata 
Marszałka Piłsudskiego 


W związku z wynurzeniami 
posła Piłsudskiego (brat Mar- 
szałka) biuro informacyjne B.B. 
nadesłało do prasy komunikat, 
z którego zamieszczamy ustępy 
ważniejsze. 

Niektóre dzienniki przytoczy 
ty opinię posła Jana Piłsudskie 
go w sprawie ewentualnych 
konsekwencji, jakie rząd mógł- 
by wyciągnąć z faktu udziele- 
nia mu votum nieufności przez 
większość opozycyjną sejmu. 


chu majowego, który opano-|będzie szkodliwy zarówno dla 


administracyjny, -a nawet są-|cych. 
dowqictwo pozbawił istotnej nie a 
zawisłościł Pozbawienie lud- Ch. D. 
ności decydowania o losach] Poseł Józef Chaciński (Chrze 
państwa zrodziło głęboki konu-|ścijańska Demokracja) uważa, 
flikt pomiędzy czynnikami decy | że konflikt pomiędzy sejmem 
duiącym i jego obozem a naro-|ą rządem może wywołać bar- 
dem. Ten stan rzeczy zlikwido-;dzę niebezpieczne wstrząsy. 
wać może tylko sam naród. Wobec tego, że koflikt ten ca 
Taz bardziej zaostrza się. 
Piast Jak widzimy z powyższej an 
Poseł Jan Dębski (Piast) jest j kiety, mamy doczynienia z całą 
bardzo ostrożny w swych prze | gamą poglądów i nastrojów w 
widywaniach, sprowadza onjobozie centrolewicowem, nie 
cale zagadnienie do nacisku 0- |będącem wstanie wypośrodko- 
pinji publicznej i pragnie kom- wać wspólnej idei politycznej. 
promisu, który zostanie osią-|któraby ulmowała całokształt | w wypadku ucwalenia votum 
gnięty, skoro obie strony prze 'i wskazywała realną drogę na ' nieufności dla rządu, rząd praw 
widują, że każdy wynik walki $dalszą metę. , $dopodobnie zastosowdłby dro- 


Strajk górników węglowych 
GROZI CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ 


Kongres delegatów 71 kopalń ze wszystkich trzech zagłębi 
węglowych zapowiada akcję strajkową na 5-go listopada 

KRAKÓW, 27 października 1929 r. W Katowicach odbył się kongres centralnego 
związku górników, reprezentowanych było: 41 kopalń Górnego Śląska, 20 kopalń Za- 
głębia Dąbrowskiego i 10 kopalń Zagłębia Krakowskiego. 

Uchwalono następującą rezolucję: 

„Kongres radców załogowych, delegatów | członków zarządów oddziałów „Cen- 
tralnego związku górników zagłębi: górnośląskiego, dąbrowskiego i krakowskiego", 
zwołany w Katowicach, po zaznajomieniu się ze stanowiskiem właścicieli kopalń 
i rządu w sprawie zmiany krzywdzącego górników orzeczenia komisji arbitrażowej— 
stwierdza, że zatwierdzenie wyroku komisji arbitrażowej przez min. pracy, bez za- 
pytania się o opinję związków zawodowych, jako jedynie miarodajnych reprezentan- 
tów interesów proletarjatu górniczego, jest zamachem na uprawnienia związków za- 
wodowych do współdecydowania o warunkach pracy i płacy robotników, oraz chęcią 
rozstrzygania ważnych problemów życiowych robotników przez władze. Jednocześnie 
kongres stwierdza, że wszelkie wysiłki „Centralnego związku górników I zespołu 
pracy“ w kierunku zmiany krzywdzącego w wysokim stopniu górników wyroku ko- 
misji Arbitrażowej—-rozbiły się o opór rządu I przemysłowców. 

Najpóźniej we wtorek 5 listopada należy rozpocząć generalny strajk w górnic- 
twie węglowem całej Polski". 


Jak się okazuje poseł Piłsud- 
ski wyraził przypuszczenie, że 


Sekretarz wojewody łódzkiego 
ciężko ranny 


w katastrofie samochodowej pod Pabjanicami 
O godz. 1 pp. wyiechał z bog 


nięciu lewej nogi. 


Rozległ się huk i auto z strza 


dz; samochód wojewódzki do; skamą chłodnicą wpadło do ro- 


Zduńskiej Woli, dokąd udawał| wu. przewracając się kołami 
się w zastępstwie p. wojewody |do góry. 
naczelnik wydziału opieki spo-| Pierwszy z pod przewrócone 


ńewskiego. 


„łecznej inż. Wojciechowski wigo auta wydostał się szofer, 
towarzystwie sekretarza 0So"|który pospieszył na pomoc pa 
bistego p. wojewody. p., Duna-| sażerom. Okazało się, że p. nar 
czemik Wojciechowski uległ tyl 


W odległości 7 kim. od Pabia|kg nieznacznym "potiuczeniom, 


mic tuż pod wsią Dobruń pękł| natomiast p. Dunajewski uleg? 


wąs u kierownicy i szofer stra” |barqzo poważnym poranieniom 
cil całkowicie panowanie nadja mianowicie odniósł ranę cie- 
autem. które całem rozpędem |mienia, przyczem całkowicie|żącym do kasy chorych, ponie 


pomimo. hamulców wpadło na | pękła skóra z tyłu głowy, oraz 
przydrożny słup telegraficzny. 'ranie twarzy nad okiem i zwich 


O strasznym wypadku zawia 
domiono natychmiast woje- 
wództwo, a w kilka minut póź” 
niej na miejsce przyjechał na- 
czelnik wojewódzkiego wydzia 
łu zdrowia dr. Skalski, : 

Przystąpiono natychmiast do 
operacii zeszycia skóry. Ponie 
waż stan p. Dunajewskiego był 
bardzo poważny. zostawtono 
go na miejscu w dawniejszym 
szpitalu Kindlera, obecnie nale- 


waż przewiezienie do Łodzi le- 


Wkarze uznali za niebiezpieczne- 


gę konstytucyjną i zapewne w 
stąpiłby, 

Wobec tego jednak, żę opo- 
zycia żadnej jednolitej linji po- 
stępowania nie ma i mieć nie 
może — tymbardziej więc nie 
jest w stanie wyłonić rządu: 

Wynika z tego jasno — że 
musi być powołany taki sam 
rząd, a nie ten sam, jak podały 
dzienniki, 

Zresztą, była to opinia p. po 
słą Piłsudskiego, który w for 
mię przypuszczenia stwierdził, 
że w tych warumkach nie widzi 
innego wyjścia, jak powołanie 
rządu o zbliżonym do obecnego 
charakterze, przyczem podkre 
Ślił, że trudno jest przewidzieć, 
jak się wypadki potoczą. 
Niezależnie od votum 

nieufności 


Warszawski „Robotnik“ za- 
pewnia, że dwaj ministrowie z 
gabinetu p. Świtalskiego mają 
odejść w każdym razie, nieza- 
leżnie od kwestii „votum nie- 
ufności“ dla całego gabinetu; są 
to pp. Niezabytowski, minister 
rolnictwa, i Staniewicz, mini- 
ster reform rolnych. Miejsce p. 
Niezabytowskiego miałby zająć 
przedstawiciel obozu konserwa 
tywnego; mówią w pierwszym 
rzędzie o p. J- Steckim prezesie 
związku ziemian; miejsce p. Sta 
niewiczą zajął by ktoś z „demo 
kratów* sanacyjnych. 


H 
iDo laski marszałkowskie] 


| Do laski marszałkowskiej 


wpłynął preliminarz budżetowy 
na rok 1930-31 oraz zamknięcia 
rachunkowe za rok budżetowy 
1927-28. Szczegółowe dane licz= 
bowe podaliśmy we wczoraj- 
szym numerze pisma naszego. 

Równocześnie z  prelimina- 
rzem budżetowym rząd wniósł 
do seimu projekt ustawy o kre- 
dytach dodatkowych na rok 
1927-28. Są to te kredyty, o któ 
re toczył się proces przed try- 
bunałem stanu. 

Projekt ustawy o tych kredy 
tach dodatkowych wniesiono 
równocześnie z zamknięciami 
rachunko wemi za wspomniany 
okres. 


Nowy dyrektor P. A. T. 
Naczelnym dyrektorem Pol- 
skie Agencji Telegraficznej mia” 
nowany został major dyplomo" 
wany Roman Skrzyński, 


a | m 
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Skandal w stolicy 


Przeciw polityce ustępstw |" kotwy 


Generał Mordacą manifestuje u prezydenta 
Republiki Francuskiej 


PARYŻ, 26.10. Komitet naró- stwo narodu francuskiego í mi i krwią przelaną. Komitet 
dowy w sprawie ewakuacji przyszłość pokoju, Zważywszy | wyraża nadzieję i pełne zaufa- 
Nadrenji, któremu przewodni: |że nowe ustępstwa, poczynione mie do prezydenta Republiki, że 
czy generał Mordacq, wręczył |niemcom w sprawie długów nie zalecj on utworzeniu rządu tyl 
prezydentowi Republiki adres | mieckich, doprowadziły jch na- ko takiemu ugrupowaniu, które 
w którym zwraca uwagę na to,; jleżności do śmiesznej sumy, ko przyjmie na siebie zobowiąza- z 
że izba deputowanych na posie | lmit et zwTaca irwagę pre szyden$ni e stosowanią bez żadnego wa 
dzeniu swem w dniu 22 paź-|ta Republiki na jasio wyrażoną |hania traktatu wersalskiego. à 
dziernika jasno postawiła spra” | wolę narodu kastet ego nie- Gdyby narady, prowadzone 0” Buaoiskć Króevinie; któreś 
wę, żaznaczając swój protest |przyjęcia rządu, który nie|beenie okazały się bezskutecz- spił do utra przytomności 
przeciwko polityce ustępstw, |chciałby uszanować najświęt- |ne, komitet prosi į żąda, ażeby fw restauracji „Alhambra! radny 


Ks. Hlinka 


ła która kompromituie równowa=. szych praw narodu francuskie” |prezydent rozwiązał parlament. Carlson by uzyskać koncesję 
prz wódca. ludowej partji sło- gę finansową oraz bezpieczeń-go, okupionych tylu zdiszcza- li zaapelował do narodu. , |na wyszynk wódki dla tej 
waków, który po procesie restauracji 


Tuki zerwał wszelki kontakt RO 


i E TETA 
z rządem czechosłowackim. OSTATNIEJ 


Ks. Hlinka odegra poważną 
rolę w zbliżającem się przesi- = CHWILI 
leniu gabinetowem | 


= E PRACA. W Solno- 
m a hradzie aresztowano za- 
0002000000000002 w obawie przed Sowietami A siępcę przewodniczącego 


węgierskich chrześcjań- 
sko-spolecznych, księcia 
Dobrańskiego, pod za- 
rzutem uprawiania akcji 
irredentystycznej, wymie- 
rzonej przeciw Czecho- 
słowacji, 

W siedzibach człon- 
ków węgierskich chrześ- 
cijańsko-społecznych do- 
konano gruntownej re- 
wizji. 

WILNO. Dziś przy- 
był do Wilna minister 
pracy i opieki społecz- 
nej, p. Prystor, 


WIEDEŃ. Sytuacja 
w polityce wewnętrznej 
doznaje zwolna ştopnio 
wej przemiany, prowa- 
dząeej do całkowitego 
uspokojenia. 

Pewne wstrząsy może 
jeszcze przynieść sprawa 
omawiania w ciałach 
ustawodawczych zmiany 
konsłytucji. 

Na rynku walut i de- 
wiz zaznaczyło się pod 
koniec ub. tygodnia po- 
ważne uspokojenie i ten: 


Ważne ! 
Czytajcie! 


$ 
+ 
; 
ZZUPEŁNIE 
2 BEZPŁATNIE 
$ czytelnicy i prenumeratorzy 
$ 
È 
$ 


BERLIN, 27.10 (Tel. własny światu, że jeżeli pokój na Dale; | dalsze konsekwencje. to całą od 
„Głosu Polskiego". Tutejsze po- kim Wschodzje zostanie naru-, | powiedzialność za to ponosi 
selstwo chińskie ogłasza dzisiaj | szony, i jeżeli pociągnie za sobą i rz sowietów, 
oficjalny komunikat, w którym | 
stwierdza, iż na granicy Mand- 
żurij zgromadzone siły sowie- 
tów zagrażają w tej chwili bar 
dzo poważnie pokojowi świata, 


+ 
+ 
$ 
$ 
; Kilkakrotne próby, wtargnię- 
+ 
+ 


A Ty 


„Głosu Polskiego 


posiadający. zk mieszka- 
niach 


RADJO 
mogą mieć 


na każde saba, skie- 
rowane do wydawnictwa 
naszego (Piotrkowska 106) 


ola do chińskich garnizonów, 
które spełzły dotąd na niczem, 
mają być w najbliższych godzi 
hach powtórzone. . 

Komunikat poselstwa chińskie 
go stwierdza dalej, że t. ZW- 
korpus wzorowy, ti. 5 korpus 
armiji rosyjskiej wysłany 20- 
stał do Omukaita, celem uztupeł 
nienia Sił 7 korpusu. 

Gererał* Czang  FstrLiang, 
głównodowodzący północno za 
chodnią armią otrzymał rozkaz 
udania się na front i wydania po 
trzebnych zarządzeń obronnych 
celem przeciwdziałania ofenzy 
wie rosyjskiej. 


TMM KN 


¿naładowane 
$ akumulatory. 


10 kuponów 10 


K k Komunikat poselstwa chińskie 
„tel ace nitra go stwierdza dalej, że narodo- 
" 


— Piotrkowska 106 — ||vy rzad chiński świadom jest 
10 ; x 10 swej odpowiedzialności į swo* 
takich kuponów ich obowiązków jako członek 


będzie miał Ligi Narodów ií sygnatarjusz| Twórca ruchu wyzwołeńczego Indyj Ghandi obchodzi w tych dniach dencja do wyrównania 
- aktu Kelloga. Obowiązek i ko;  sześćdziesiątą rocznicę swych urodzin. Z racji tej odbyły się w Bom- 5 
bezpłatnie p R | baju bardzo żywe manifestacje ludności hinduskiej, obserwowane kursów. 


naładowane nieczność samoobrony wyma- 


akumulatory. ||2gaia jednak ze strony rządu | 
Każdy chińskiego decyzji, które będą | 
ażdy, kto ma miały poważne następstwa. | R 


radjo w domu Rząd chiński ogłasza całemu ! i 


bacznie przez przedstawicieli Wielkiej Brytanji 


WO OJ 


WIEDEŃ. Nadeszły 
tułaj z Paryża intorma- 
cje, że konferencja, obra- 
dująca nad realizacją 
uchwał haskich, w od- 
niesieniu do reperacji 
wschodnich, natrafia na 
pewne trudności wobec 
tarć _ węgiersko-rumuń- 
skich, w związku z kwe- 
stją wymiany optantów, 

Natomiast w  odnie- 
sieniu do Austji konte- 
rencja uwalnia ją całko- 
wicie od jakichkolwiek 
spłat reparacyjnych, But- 
garja uwolniona zostałą 


+ 

2 

SZ 

ż Ważne! a arja uwolniona z 

$ = POCZĄTEK fascynującego |-Ą °% tego obowiązku w 
g Czytajcie! $ NNS romansu współczesnego :!ļ{ pe państwa lego sumy, 
e LETERA Z= ą MAURYCEGO DEKOBRY eaan 


E ERENADĄ ERADA rę E g zam 
POL AK faze zana E E A N ARENI 
| Najnowszy odbiornik 


Gady wana i eee | OTRZYMUJĄ ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE (TELEFUNKEN 40 


(astma, pokrzywka, artre- 
tyzm, reumatyzm) 


ul. 6-g0 Sierpnia 22| 


tel. 64-21, fr. I pietro, 
przyjmuje od 9—12 i od 5—9 w. 


niech wytnie i schowa 
niniejszy kupon, 


Ca niezwykła premja 


spotka się napewno z wiel- 
kiem zadowoleniem ze 
strony naszych stałych $ 


czytelników i ogółu radjo- 
amatorów, 


nadszedł. 
Ostatnie nowości stale ma składzie 
Traugutta 
Radjo-Aúdion"" nei. 
ME (Gmach Grand-Hotelu). Tel. 53-71 
Ñi . Słośniki w wielkim wyborze 
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Arno Holz 


BM. e Tani 2 


jeden z zak paiera 
współczesnych poetów nie- 


mieckich zmarł w nocy 
z 


soboty na niedzielę 
w wieku lat 66 


Mr- m WE o 
<< — 


ADJO żż 


WIADOMOŚCI 
LWÓW, W ukratń- 


skiem gimnazjum pań- 
stwowem w Kołomyi 
wykryło tajne stowarzy- 
szenie uczniów. Na cze- 
le Związku stał uczeń 
VII klasy, Nikiforczyn, 
u którego przeprowadzo- 
no rewizję. Po rewizji 
przesłuchała policja 18-tu 
uczniów, przeważnie z 
niższych klas. Związek 
nosił nazwę „Piast“. 
Organizację uczniowską 
pod tą nazwą rozwiąza- 
ła dyrekcja tegoż gimna- 
zjum przed 6-ciu laty, 
Mikiforczyna  przytrzy- 
mano. 


BRUKSELA. Dzien- 


sprawca zamachu na 
włoskiego następcę tro- 
nu Fernando de Rosa. 


władzom włoskim, po- 
nieważ belgijska ustawa 
nie dopuszcza wydawa- 
nia przestępców politycz- 
nych innym państwom. 


RYGA. Wczoraj po- 
seł litewski w rydze Daj- 
ide przyjmował obiadem 
prezydenta państwa ło- 
tewskiego Zemgalsa. 

Na obiedzie byli obec- 
ni przewodniczący sej- 
mu łotewskiego Kalnins, 
premjer Celmins oraz 
kilku członków rządu 
i sejmu. 

LONDYN, B. kanc- 
lerz skarbu w konser- 
watywnym rządzie Bald- 
wina, Churchill, przema- 
wiając wczoraj na obie- 
dzie oświadczył, iż losy 
reszty świata zależeć bę- 
dą w przyszłości pra- 
wie wyłącznie od współ- 
pracy i rozwoju krajów 
o języku angielskim. 


BUKARESZT. Król 
rumuński Michał obcho- 
dził dziś 8-mią rocznicę 
swych urodzin, Z tej 
okazji odbyło się w ka- 
tedrze w Bukareszcie 
uroczyste nabożeństwo, 
na którem byli obecni 
król z rodziną, rada re- 
gerncyjna, a także galo- 
we przedstawienie. Mia- 


PR pzy 


jj 


| 


li 


LRA pu pg 


agmi. 


| 


Głos Polski 


KTO CHCIAŁ WOJNY 


Str. 3 


A KTO JEJ NIE CHCIAŁ? 


REWELACYJNE PAMIĘTNIKI MYRONA T. HERICKA, 
AMBASADORA ST. ZJEDNOCZONYCH W PARYzU 


Zmarły w lecie b. r. amba- 
sador Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu p. Myron T. Herrick 
niedługo przed Śmiercią powie 
rzył swemu przyjacielowi płk. 
Bentley Mott najważniejsze u- 
rywiki ze swoich pamiętników: 

w płk. Mott podaje obecnie 
w artykule, wydrukowanym 
w prasie Stanów  Ziednoczo” 
nych, tekst poufnego telegra- 
mu, jaki ambasador Herrick 
wyslal w dniu 28 lipca 1914 r. 
do ©. Bryana, sekretarza Sta” 
nu w Waszyngtoien. 

Ze względu na sensacyjny 
tekst tego telegramu podajemy 
treść jego w  dosłownem 
brzmieniu: 


„Sytuację w Europie — tele- 
grafował ambasador Herrick— 
uważają tutaj za bardzo po- 
ważną. Nasze wzniosłe ideały 
i nasze zamierzenia budzą W 
Europie takie zaufanie, iż przy 
puszczam, że interwencia na- 
szego kraju mogłaby zaważyć 
doniośle w tym kryzysie euro" 
pejskim. Przypuszczenie moie 
umacnia sposób, w jaki przy- 
jęto oświadczenia angielskiego 
ministra spraw zagranicznych. 

Wierzę. iż silne wystapienie 
prezydeńta Stanów Ziednoczo 
nych, domagające się umiarko 
wania i zwłoki. byłoby zaapro 
bowaneę przez Europe i przyję 
te przez nia z respektem. Pro- 


SZę o szybkie rozpatrzenie tej 
kwestii”. 

Amerykański sekretarz sta- 
nu p. Bryan. do którego zwró- 
cona była depesza ambasado- 
ra Myrona Herricka. nie odpo” 
wiedział na nią ani słowem, 
nie potwierdził nawet jej od- 
bioru. Depesze amb, Herricka 
zaopatrzono w notatkę: „Zako 
munikować prezydentowi": 

Czv jednak dotarła ona rze- 
czywiście do Białego Domu? 

„Aż do mego powrotu do 
Waszyngtonu w wiele miesię- 
cy później — oświadczył mp. 
Herrick nułkownikowi Mott— 
nie wiedziałem zupełnie, czy 
prez. Wilson widział moią de- 


Odznaki czechosłowackiego orderu dla polskich oficerów 


Minister pełnomocny Republiki Czechosłowackiej pan Girs, w sali M, S, Wojsk. w War- 


szawie, wręczył odznakę ogderu czech. słow, „Białego Lwa“ geu. Konarzewskiemu, wice- 


niki dowiadują się, że| ministrowi wojny (II klasa) oraz pułkownikom Kocowi, Langne-owi i Przyjałkowskiemu 


(UI klasa), zaś tę samą odznaką IV-ej klasy—2-m podpułk. i 3-m majorom, 


nie zostanie wydany BYŁY SEKRETARZ 
POSELSTWA NIEMIECKIEGO 


— —-— — 
——— —— 


SKRADŁ FABRYKĘ 


warszawskiemu przemysłowcowi 


Warszawski koresp- „Głosupnawczy na zabezpieczenie 


Polskiego“ (S.) telefonuje: 

Sąd okręgowy w Warszawie 
rozpatruje sprawę niepowsze- 

nią, mianowicie sprawę kra- 
dzieży fabryki wyrobów emaljo 
wanych pod firmą „Radom S. 

. w Warszawie“. 

Fabryka ta była własnością 
Leona Apfelbauma. Po pewnym 
czasie Apfelbaum 50 proc. akcyj 
odstąpił b. sekretarzowi posel- 
stwa niemieckiego w Warsza- 
wie Obermiilerowi, który jed 
Mak mie spłacił nałeżytości za 
akcje. 

Stawszy się jednak formal- 
nym współwłaścicielem fabryki 
zaczął zaraz w pierwszych 
dniach swego urzędowania go- 
spodarować w biurze. 

W krótkim czasie zabrał pod 
stępnie z kasy resztę akcyi i do 
kumentów, stwierdzających 
własność fabryki. 

Wyzuty z mienia Apfelbaum 
wystąpił z powództwem prze- 
ciwko swemu wspólnikowi; po 
mocnikiem i doradcą Obermiille 
ra był adw. Taubwurcel, który 
obecnie w związku z tem ma 
Sprawę u prokuratora: 

W wyniku rewizji przeprowa 
dzonej u Obermitllera, znalezio 
no część dowodów. zabranych 


sto było ozdobione tla-|z biura fabryki „Radom“. 


Sąd okr. wydał tytuł wyko” 


2 


- 


milj. zł, Apfelbauma przez do- 


zorcę sądowego i naznaczył Se-, 


kwestratorem adw. Józefa Kra 


wieckiego do prowadzenia za”, 


rządu fabryki, 

Apfelbaum wytoczył powódz 
two w wysokości 2 milj. zł. Po 
zatem jest jeszcze druga spra- 


wa, dotycząca fabryki „Radon 
wytoczona przez władze celne. 

Oto Obermiiller, występując 
"w roli właściciela fabryki, spro 
wadzał z zagranicy Surowce, 
| których import jest niedozwolo 
"ny. Urząd celny opieczętował 
'za to fabrykę, co pozbawiło pra 
"cy 450 robotników. 


|peszę. Przybywszy do War 
szyngtonu, zapytałem © to 
sam prezydenta. Odpowiedział 
mi. iż telegramu mego nie wi- 
dział”. 

Ciekawem jest, iż ten sam 
los spotkał później drugi tele 
gram amb. Myrona Herricka. 
wysłany z Paryża z począt- 
kiem września 1914 r. 

Niemcy zbliżali sie doPary* 
ża. Moskale szli na Berlin. Am- 
basador Stanów  Zjedqoczo- 
nych p. Herrick zwracał się 
telegraficznie do swego rządu 
z prośbą o demarche u stron 
wojuiących, aby  zechciały 
uszanować wszystkie dzieła 
sztuki bez względu na teren, 
na którym ie spotykają. I tym 
razem Waszyngton nie zarea- 
gował na depeszę amb. Her- 
ricka: 

Prasa amerykańska rzuciła 
l hipoteze iż telegramy amb. 
Herricka mogły się gdzieś za- 
gubić, lub też były przez ko- 
coś „dyskretnie“ usunięte. po" 
nieważ prez. Wilson utrzymy” 
wał, iż nie znał ich treści. 
Przedstawiciel paryskiego 
„Journala“ zainterpelował w 
tej ciekawej sprawie attache 
wojskowego ambasady amery 
kańskiej w Paryżu płk. Mott, 
który po krótkim pobycie w 
Stanach Zjedn. wrócił onegdaj 
do Paryża. Płk. Mott odpowie 
dział w sposób dyskretny tyl: 
ko następuiące słowa: 

„Mogę tylko powiedzieć, iż 
telegramy amb. FHerricka nie 
były zagubione i poszły nor- 
malna drogą". 

Należy wiec wnioskować, po 
nieważ telegramv znajdują się 
Í w archiwach amerykańskiego 
ministra spraw zagranicznych: 
iż sekretarz stanu w Waszyng 
tonie z 1914 r. p. Bryan znał 
ich treść, 

Czy znał ja również prezy* 
dent Wilson? 

Prawdopodobnie tak. choć 
w klika miesięcy późniei we 
przypominał sobie tego. 

Jeżeli zaś tak było. nasuwa 
się pytanie: dlaczego prez. 
Wilson nie interweniował na 
tak formalne wezwanie swego 
ambasadora? Wszakże mial 
on tak wielkie zaufanie do oso 
by Myrona Ferricka, iż utrzy” 
mywał go na iego stanowisku 
w Paryżu, mimo, że pewiie 
względy wewnetrznej polityki 
amerykańskiej wskazywały. 
może potrzebę mianowania na 
stępcy Myrona Herricka w 
stolicy Francji 

Istnieje jednak inny ciekawy 
Szczegół, dotyczący tei kwe- 
stji W swoich zwierzen'ach 
przed pułk. Mott amb. Myron 
Herrick oświadczył: 

„Niemcy wysłały swoię ulti- 
matum do Francii dopisro w 
trzy dni później. Wierzyłam 
zawsze, iż silny apel naszego 
rządu, ofiarowującego swoją 
interwencję w tym sporze, był 
by osiągnął efekt. W każdym 
razie nie może być iuż teraz 
żadnych watpliwości. nawet w 


Niemczech, na temat. Kto 
chciał wojny. a kto jej nie 
chciał". 


Skądinąd stwierdzony, iż po 
telegramie p. Herricka z 28 
lipca 1914 r., amerykańsk: de 
partament stanu zapytywał 
pewne mocarstwa. jakie mo” 
głyby być wyniki demarche 
rządu amerykańskiego i na 
skutek odpowiedzi niepomyśl- 
nej Waszyngton posianowił 
wstrzymać się od działania. 
Prawdopodobnie sfery rządo* 
wę niemieckie (!) odwiodły (!) 
prez. Wilsona od wszelkich 


Malarz włoski Alceno Dorsena, którego kopię starożytnych! ewentualnych zamiarów inter" 
mistrzów srrzedano w Ameryce za 40 miljonów dolarów. 
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O perłach i o hodowli perło 


Połów — Cena pereł — Perły naturalne 


Nr. 24 


pławów 


Perły białe i barwne — Sposób życia perłopławów — 


i wyhodowane 


Perły są najcudniejszym klej ziarenka formuia się warstew=|swa wartość handlową a mia*|cv sie kolor jest następstwem reł oceniamy na karaty. jak 


notem i choć łzy oznaczają, są 
gorąco pożądane przez wszy- 


stkie kobiety. Barwa pereł za- |szli tych mięczaków wyścielo- 


łeży od zawartych w wodzie 
barwników. Są perły białe, żół 


te. różowe i czarne. Różowe są j 


barwą zbliżone do różowego 
koralu, iednak od niego bledsze, 
subtelniejsze, przypominające 
różową poświatę jutrzenki, 

Kształt pereł bywa okrągły 
lub nieregularny, W pierwszym 
wypadku zwa się one „bouton“ 
w drugim „baroque“. Jedne i 
drugie maja piękny aksamitny 
połysk i mienia się cudownie 
barwą tęczy: 

Pereł, jako ozdoby używa 
się od niepamiętnych czasów. 
Już Fenicjanie prowadzili han- 
del temi klejnotami. Do Europy 
dostały się one za pośŚrednic- 
twem Włoch. 

Pereł dostarczają mleczaki 
zwane perłopławami, Meleagri 
na margaritofera) tworzące ca- 
łe ławice w oceanie Indyjskim, 
w zatoce Perskiej na brzegach 
Australii. Perłopławy żyją na 
głębokości 8 — 10 metrów pod 
poziomem wody, Od czasu do 
czasu zmieniają one miejsce 
swego pobytu į wtedy cała ła- 
wica przesuwa się naprzód. Po 
łowu perłopławów dokonują 
nurkowie, którzy przy wpra= 
wie moga wyłowić do 2000 
mięczaków dziennie. Zawód to 
ciężki i pełen niebezpieczeństw 
choć obecnie nurek uzbrojony 
w hełm i strój specjalny nie jest 
tak bardzo narażony. jak śmiali 
krajowcy, którzy po dzień dzi- 
sielszy wyprawiają się na po- 
łów pereł nago z oszczepem w 
ręku i torbą  przewieszoną 
przez ramię. W głębi pod ciśnie 
niem słupa wody o wysokości 
około 9 m. czeka ich nieraz 
walka z rekinami lub Śmierć 
wskutek wyczerpania lub para 
liżu serca i omdlenia. 

Jak powstają perły? Oto do 
ich uformowania się potrzeba. 
by do wnętrza małża dostało 
się ziarnko piasku lub malutki 
pasorzyt który wywoła podraż 
mienie mięczaka. Dookoła tego 


Straszna eksplozja 
pod Bolonją 


RZYM, 2;.10- (Tel. własny | z, 


„Głosu Polskiego"), 


Obecnie stwierdzono już śimierć 
osiemnastu osób. 


Bogactwo 
nie daje szczęścia 


Z Nowego Jorku donoszą: W |zione w koszu zwłoki Rigaudi- 
mieście wywołało wielkie wra |na. tego zagadkowego człowie 
najlepiej |ka. któremu przed pół rokiem 
płatnej kobiety w Nowym Jor- | zamordowano matkę, Usilne po 
oddziału | szakiwamia policji nie wykryty 

Berger į sprawcy zabójstwa matki i sta 
Brothers, którei pensja wyno-jły przed nowa. nieodzadnioną 


żenie samobójstwa 


ku, 
w 


kierowniczki 
domu mody 


sila 100,000 dolarów rocznie. 


Nawet w Ameryce przyzwy 
czajonej do wielkich zarob= 


ków. była to rekordowa gaža | ki jakiegoś człowieka, ze zma- 


kobieca. 


Samobójczynię znaleziono w | Sona kompletnie. przy których 
pokoju jednego z nowolorskich | leżały papiery ma nazwisko Ri 
hoteli, a obok trupa jej przyja: | Saudin'a: 
ciela, z którym łączył ią blis- | Watpliwość, czy zamordowany 
kie stosunki po rozeiściu się z |iest istotnie owym zagadko- 


"mężem. 


TEE | trzymuiacym stostmki z Handla 


Czytajcie!!! 
„GŁOS POLSKI” 


'ne lest dość gruba warstwa/| 
masy perłowej, mającej 
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„Journal | we Francji, nie udało się od- 
d'Italia“ podale że liczba ofiar | gadnąć, 
wybuchu koło Bolonji wzrasta. | WYSiłków całei policji Śledczej 


ki masy perłow. tworząc zwoljnowicie służącej do wyrobu interferencii światła przez po- 
na okrągłą perłę. Wnętrze mu | cennych przedmiotów  galan-j szczególne warstewki masy 
| terji. | perłowei. Cena pereł zależy od 


teżli twarde, a ich cudny, mienią-*w 


anią Światła į wagi. Wagę pe 


"RP s KW LE: 
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Zagadka krwawej zbrodni „Lilie rozwiązana 


Tajemnicy, otaczalącej wiele$tkneło na martwym  punkcie.gnie Ałmazowa i na iaw wyszły! 
rodni, popełnionych ostatnio , Zdawało się, że morderstwo Ri, bardzo sensacvine szczegóły. 
‘gaudina powiększy ilość krwa-| Rigaudin utrzymywał bliższe 
wych zagadek kryminalnych, | stosunki z żona Ałmazowa. Spę 
kiedy oto naraz policia otrzy=; dzał w ich towarzystwie paro- 
mała nadzwyczai ważne wska; krotnie dni Świąteczne į w prze 
dedniu śmierci spotkał się z Al- 
mazowem i jego Żoną w pod- 
miejskiej restauracyice. 
Wszystko ta ukrywał dotych 
czas przed władzami Ałmazow, 
zatajając, iż widział ostatnio Ri 
gaudina. Rozpoczęto  przesłu- 
chiwamie męża i żony, którzy 
zaprzeczyli iakoby wogóle. łą: 
czyły ich jakieś stosunki z za- 
mordowanym. ale szereg świad 
ków z całą niezbitością stwier- 
dziło. iż Rigaudina widziano w 
ich towarzystwie. Zaczęto 
sprawdzanie szczegółów i oka 
zało się, że w zeznaniach Afma 
zowa jest iednogodzinną luka, 
która przypada właśnie na czas 
kiedy zbrodnia mogła być speł- 
nioma. Szczegółowa rewizia do 
korana w pracowni krawiec- 
kiej Ałmazowa przyniosła sen- 
sącyjne wyniki, znaleziono ia- 
kieś ślady krwi. strzepy krwa- 


mimo największych 


Francji. Niewyłkryta zostałą ta 
lemnica morderstwa owej 
angielskiei malarki ma Riwierze 
ani krwawa zagadka pokrajane 
go trupa kobiety bez głowy, 
wyłowionego z Loity, Nie 
mniej tajemniczo przedstawiałą 


się zagadka, otaczającą 
| 


tajemnica morderstwa jej sy- 


a. 
13 września na dworcu w 
Lille. w koszu znaleziono zwło 


sakrowana twarzą, zmiekształ- 


Dość długo istniała 


Aitmazew, domniemany 


morderca Rigaudina wych ścierek, jc które świad- 
wym handłowcem znanym rów czyłybv o tem. że tu właśnie 
nież w sferach anarchistów, u-|zówki, z których wynikało, iż | Rirandin został zwabiony i za- 


Rizaudin spędził ostatnie chwi | miordowany. 


Perły prawdziwe są ciężkie ich barwy, wielkości, załamy* | X a 
|przez kilkakrotny kwadrat licz 


brylantów (1 karat wynosi Oż 
grm.) Ceny dużych i cennych 
peręł ocenia się specjalnie, 
przez pomnożenie ceny karata 


by karatów danej perły.Jest te 
współczynnik stały. ustalony 
na giełdzie w AmsterdamieQdy 
perły są parzyste, cenią się 
wyżeł, niż pojedyńcze, moga 
bowiem być w takim wypadku 
użyte do kolczyków. 

Jeden perłopław może wy- 
tworzyć kilkanaście pereł. Jak 
często jednak kilkadziesiąt mał 
ży zawiera tylko jedna perłę. 

O ile chodzi o skład chemicz 
ny pereł, to są one połaczeniem 
węglanu wapnia z innemi sola 
mi i pewnemi substancjami or: 
ganicznemi, Ileż jednak krwi i 
łez kosztuje ta grudeczka sol 
wapniowej!.. Egzotyczne po- 
wieści Londona, przepiękna po 
wieść Karin Michaelis (Sznur 
pereł) historje nabywania tych 
drogocennych kuleczek przede 
stawiają w sposób ciekawy i 
zgodny z prawdą. 

Praca zdobycia perły jest ot 
brzymia. Nie wystarczy bo” 
wiem odkryć lawicę perłopła* 
wów i wejść w iej posiadanie, 
trzeba jeszcze wyłowić tysią: 
ce tych mięczaków i przeszu 
kać w ich ciałach. 


Skorupki małża za życia ba 
dzo ściśle ze sobą złączone, © 
twierają się po Śmierci zwierzę 
cia i wówczas łatwo w galare 
towatej masieciałaznaleźć poża 
daną zdobycz. 

Obok pereł naturalnych istnie 
ja perły hodowane sztucznie, 
w produkcji których celują ia: 
pbończycy. Otrzymuje się je 


$wkładaląc pod skorupkę małża 


ziarnko masy perłowei wziętej 
od tego samego małża. Ziaren 
ka te spełniają rolę przypadko 
wych drobin piasku, pobudza- 
ja mięczaka do tworzenia pe- 
rel. Są to więc najprawydziw* 
sze perły j różnią się od natu 
ramych tylko sposobem powsta 
nią, zawdzieczając istnienie 
swe sztucznej podniecie. 


40,000 
pojazdów mechanicz- 
nych kursuje w całej 

Rzeczypospoliłej 


Min. robót publ. ogłasza staty 
stykę pojazdów mechanicznych 
(bez wojskowych), kursujących 
na obszarze Rzeczypospolitej w 
dniu 1 lipca br. Na ogólną liczbę 
30,511.,217 mieszkańców. mieliś* 
my samochodów osobowych 
17,289, dorożek 6,817, autobu“ 
sów 3,499, ciężarowych 5.908. 
Ogólna liczba wynosiła 33.567 
jednostek. Do tego doliczyć na- 
leży 5,426 motocykli. Ilość in- 
mych pojazdów mechanicznych 
wymosiłą 370. Ogólna przeto i 
lość pojazdów mechanicznych 
zamknie się w cyfrze 39,358. 
czyłi że jeden pojazd przypad- 
nie na 775 mieszkańców. 


liu jest analfabetów 
na świecie? 


Według danych, zaromadzo- 
nych i opublikowanych ostatnio 
przez federalny wydział szkol: 
nictwa w Waszyngtonie z ogól 


rzami starzyzną. le przed swem  talemniczem Przesłuchiwanie Ałtmazowaj nej |iczby ludności Świata po- 

Śledztwo. przeprowadzone z |zniknięciem w  towarzysiwie | trwało około 48 godzin. Do-|nad dziesieć lat życia, a wyno 
początku przez zamordóowane-|niejakiego Almazowa i jego żol tvolhczas nie przyznał się doj szącei 1-363.900.000 osób, nie 
go w parę dmi później Beyla.i ny. drobnego krawca na przed-| winy. chociaż bardzo wiele polumie ani czytać ani pisać 
naczelnika  wydziała rozpo* |inieściu paryskiem z pochodze |szlak przemawią przeciw nie-j 850.000.U0U osób to jest 62 pro: 
znawczęgo policii paryskiej, u- nia rosianiq, ozpoczęjo bada- mu PI 


SSG: 
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Ciepły wiatr kołysał wierz- 
chołki sosen. Na powierzchni 


gdzieniegdzie ukazywały 


baranki. Ibrahim bey  usnął 


nad ranem po nocy spędzonej | 
jw gorączce. Paprika, siedząc | 


półnaga przy oknie, polerowa- 
ła paznogcie. Było jei dziwnie 
ciężko na duszy. Od czasu do 
czasu odwracała się, by po- 
patrzeć na śpiącego kochanka. 
Jakże niespokoiny miał sen! 


Cuda tego maja na Rivierze 
rozdrażniły go, zamiast uspo- 
kajać. Wysilał się, aby zacho- 
wać dawną wesołość i pano- 
wanie nad sobą, Ale wysilek 
ów był ogromnie widoczny 
pod przymuszonym  spokoiern. 
Ni stąd ni zowąd gest, ton glo- 
su, zdradzały wewnętrzny nie 
pokój. Mówią, że życie jest 
chorobą, z której leczy nas sen 
każdej nocy. Ale od pewrego 
czasu sen nie przynosił Ibrahi- 
mowi. naimniejszej ulgi w bólu 
życia, 

Trąc irchą różowe paznog- 
cie, Paprika rozmyślała o wy” 
darzeniach londyńskich. Już 
raz, przed dziesięciu dniamj do 
znała w obecności kochanka 
uczucia osamotnienia. Było to 
wtedy, w hotelu Holland Park. 
Wydał jej się wtedy kimś ob- 
cym... przelotne wrażenie, któ 
re natychmiast zatarły jego po 
całunki. Teraz wracało cięższe 
i bardziej bolesne. Przyłącza” 
ło się teraz do niego przeczu- 
cie iakichś tajemnic, jakichś 
rzeczy nieznanych, które drę- 
czyły Ibrahima, a których nie 
chciał jej wyjawić. Dlaczego? 
Czy jei nie ufał, czy się ląt nie- 
pokoić ? 

Stan zdrowia Ibrahima, wed 
le opisu dr. Schomberga, nie 
usprawiedliwiał jego dziwacz= 
nego zachowania. Długi czas. 
Paprika dziwiła się, że czło- 
wiek tej klasy społecznej tak 
przesadnie  umika Środowisk 
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nagły projekt jazdy aeropla- 
mem do Marokka... ośm dni w 


| Fezie, dwa tygodnie w Opor- 


żę | to... 
Śródziemnego morza zaledw:£ ; t 


się | 


potem Madera, samotna 
willą wśród poszarpanych, dzi 
kich skat... Trzy miesiące w 
Arcachon, zgubieni, niby roz- 
bitki, w piaskach  Mouleau... 
Naraz bez żadnej przyczyny, 


limiesiąc w Wersalu w stronie 


Oranżerii, i codziennie wę- 
drówki po tym parku, który 
jest jakgdyby zieloną tarczą 
herbową ziemi... Londyn wresz 
cie, a teraz ten bungalow sa- 
motny w otoczeniu  czerwo- 
nych skał, tonący wśród rodo- 
dendronów i oleandrów w 
kwieciu. 

Z wyiątkiem  dorywczych 
rozmów z podróżnymi w po- 
ciągach į hotelowymi gośćmi, 
nie mieli żadnych stosunków: 
Nie spotykali nikogo z jego 
dawnych znajomych, a czasem 
kiedy się to zdarzyło przyspie 
szał kroku į odwracał głowę: 
mówiąc: 

— To nudziarze, z którymi 
nię mam ochoty się witać. 

Pewnego razu, jakaś dama, 
stojąca przed wystawą jubile- 
DĘB 26-10 6 szp 
ra na Bond Street, odwróciła 
Isię nagle w momencie, kiedy 
ją mijalji i wykrzyknęła ze zdu 
mieniem: 


— Hallo! Ibrahim bey! Jak| 
|się pan ma? 


Ale on skłonił się grzecznie, 


| lecz zimno i odparł: 


— Przepraszam panią.. Zda 
je się, że się pani myli... 

— Pan... Pan nie jest?., O 
przepraszam, myślałam, I am 
sorry! 

Piękna pani odeszła, a Ibra- 
him rzekł ze śmiechem: 
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nocy był jakby opętany ero- | trucizny — to I co! Chciałeś$znaczę... ale przecież nie trze- 
tyczną iurją potępieńca, maią-| jej przecież, chciałeś! I naco?;ba być księżniczką, żeby bar- 


cego znowu powrócić do pie-| Powiedz, Jamil. naco? 

kła, Prawie, że bała się jego] [Ibrahim milczał. Patrzął na 
pocałumku. Teraz, kiedy ochło | zająną łzami Paprikę. Wzruszy 
nęła uparcie szukała przyczy” | ło go ogromnie wzburzenie je- 
ny. I nagle nowa myśl wtło-| go małej przyjaciółeczki. Ona 


czyła się jej w mózg, myśl bez | byłą doprawdy jeszcze lepsza, 


fitosna, okropna. 


Doktór Fyzzee! Hinduski le- 
karz! Któż może wiedzieć czy, 
litując się nad moralną agonią 
człowieka, którego serce i tak 
kwkrótce ustanie nie uległ jego 
prośbie? Trzeba wykorzystać 
sem Ibrahima i przekonać się 
o tem. 


Na palcach przeszła do Są 
siedniego pokoju, gdzie Ibra- 
him zostawił był swoje walizy 
Przetrząsnęła je sumiennie, 
Nic, żadnych proszków, żadne 
go płynu podejrzanego, W ła- 
zience był jeszcze jego nese- 
ser: Otworzyło go i przeszu- 
kała. Nic... może w-ubraniu ci- 
chutko wróciła do pokoju i po- 
deszła do marynarki į kamizel 
ki, przewieszonych przez po- 
recz krzesła. Kolejno zagłębiła 
rękę w każdą kieszeń, zbadała 
podszewkę, właśnie rewidowa- 


niż przypuszczał dotychczas: 
Wyciągnął do niej ręce, a ona 
przypadła do niego i konwulsyj 
nie zacisnęła ramiona około je. 
go szyji. 

— Posłuchaj Jamil. Przy- 
szedł czas, że musimy naresz- 
cie rozmówić się otwarcie- Od- 
dawna już gramy w chowane- 
go z prawdą... 

—QOh, dziecko głupiutkie, Już 
rozpuściło cugle wyobraźni i 
gna, gna.. stumetrówkę na 
przełaj... 

—Nie, nie Jamil! nie żartu; 
proszę cię.. Albo powiedz mi 
poprostu, że iestem niegodna 
twojego zaufania, Jeżeli ,mnie 
uważasz za taką zwykłą gęś z 
ulicy, jeżeli nie zasługuję na 
troszkę prawdziwego uczucia, 
powiedz mi to szczerze! Jai 
talk nie przestanę cię kochać — 
bo mie potrafię, sam wiesz © 


ła wewnętrzną kieszonkę ka- | tem. Ale schowam w takim ra- 
mizelki, kiedy nagle drgnęła, | zie dla siebie, głęboko, te wszy 


usłyszawszy ironiczny 
Ibrahima: 


— Kochanie, 


czegoś, to ci dam to będzie du | 


żo prostsze. Od dłuższej uż 
chwili rozbudzony Ibrahim ob- 
serwował ją z łóżka. Paprika 


żeli chcesz | masz o tem pojęcia! 


głos | stkie troski, któremi się gryzę 


od miesiąca, ach į jak! Nie 
— Troski? Cóż to za troski? | 
— Tak, martwię się, bo ty 
się czemś martwisz! 


— Ale cóż ty sobie wyobra- 


zbladła. Odłożyła kamizelkę i żasz! Ja się czemś martwię ? 


zaprotestowała stanowczo. Ale 
on nastawał serdecznie: 

—Ależ dziecinkó, powiedz... 
czyż ci kiedyś odmówiłem cze 
go? 


Paprika, zrozumiawszy, © 


— Widzisz, kochanie, jak to)" mu chodzi, wybuchnęła pła 


można wpaść przez podobień- 
stwo.. Ta pani wzięła mnie 
niechybnie za kogoś bardzo 
miłego, 

Paprika zapamiętała ten wy- 
padek, I to wszystko powięk- 


światowych wszelkich miejsc, | szało jej niepokój. I jeszcze ten 
gdzie się spotyka ludzi „z to- jtelegram do Marewy Schom- 


warzystwa', Myślała, że nie 
chcę pokazywać się z nią ra- 
zeń, i nawet doszła do prze- 
konania, że to lepiej. Ale to, że 
nie zdęcydował się nigdy od- 
wiedzić Paryża, a nawet z wy 
kreśleniem z programu wszel- 
kich teatrów i danoingów — by 
ło bardzo dziwne. Od czasu o- 
puszczenia Andromedy spędzi- 
(i kilka dni w Neapolu i na 
Capri, potem kryli się w nai- 
mniej uczęszczanych miejsco- 
wościach nad jeziorem Como i 
iw Tyrolu bawarskim; potem 


berg.. Wyjaśnienie Ibrahima 
niezupełnie rozwiało jej trwoż- 
ne przeczucia, On znał kiedyś 
tę kobietę. I intuicią, ów szó- 
sty zmysł, jakim opatrzność 
obdarzyła Ewę, mówiła Papri- 
ce o jakimś nieokreślonym ale 
mniej realnem niebezpieczeń- 
stwie. Słyszała już głuche po- 
mruki w głębi krateru, zwiastu 
jące rychły wybuch wulkanu. 

Ibrahim poruszył się przez 
sen gwałtownie. Paprika zanie | 
ipokojona, podeszła do łóżka.! 


czem, 

— Cóż ty sobie wybrażasz? 
Ty myślisz, że co ja chciałam 
znaleźć w twoich kieszeniach? 

— Nie wiem... właściwie. 

— Tmuciznę doktora Fyzzee!.. 

Ot, czego szukałam, rozu 
miesz?... Nie mogę sobie dać 
rady ze sobą, odkąd usłysza- 
łam tę rozmowę z tym twoim 
Hindusem?... 

Ibrahim przerwał 
śmiechem. 


jei 


— (Oh, Papriko! Ty jeszcze ! 


Czem na wszystkie bogi! Życia 
jest piękne i przyszłość się do 
nas śmieje... 

— Jamil! Naidroższy! Do- 
syć!. Jesteś o coś niespokojny, 
wiem dobrze, i nie zdołasz na, 
mnie przelać, choćbyś niewiem 
co robił, tej swojej udanej bez 
troski! 

Trzęsła nim w uniesieniu, nie 
panuiąc nad sobą, chcąc naresz 
cie wydobyć wyznanie. Ciągię 
ła dalej głosem,  dławiomyna 
wzruszeniem: 

— Można oszukać każdego, 
ale nie kobietę, która kocha -j 
Sam powiedz! Czy to jest nor; 
malne, to życie, które wiedzie- 


zę | my prawie od raku? Wygląda, 


jakbyś się ukrywał... Uciekasz 
od miejsc, w których bywałeś 
dawniej, Unikasz ludzi, których 


nie zapommiałaś o tym kiepS' | znałeś... Robisz wrażenie czło- 


kim dowcipie? Ależ Fryzzee/ 
nigdy w życiu nie zgodziłby í 
się dać mi jednei kropelki kwa | 


nore! 


— A choćby to była prawda ' 


wieka, tropionego przez poli- 
cję... przejeżdżasz z miasta do 
miasta, iakbyś chciał zmyiić 
ślady... Mój najdroższy! Mój „e 
dyny! Zaufaj twoiej małej Pa- 


Spał. W ciągu tej niespokojnej| choćby; istotnie nie dostał tej| price... Ja wiem, że ia nic nie 


dzo kochać. Posłuchaj mnie, 
Jamil! Przysięgam ci ma grób 
mamy, że nawet, gdybyś był 
zrobił coś złego, choćbyś u- 
ciek? z Tresmnes, czy Poissy, 
byłbyś zawsze moim najdroż- 
szym... może tembardziej na- 
wet. Pokochałam cię szczęśli= 
wego, nieszczęśliwego — ubó- 
stwiałabym! I ieżeli moje bied- 
ne ręce mogą się na coś przy* 
dać, wezmę się do wszystkie- 
go, wszystko zrobię. żeby cię 
ocalić... No, powiedz mi, swo- 
jej mamusi... Ty wiesz dobrze, 
żę żadna z twoich wielkich pań 
nię kochała cię nigdy tak, jak 
ja.. Wiesz, prawda? I o tem 
wiesz, żę gdybyś Dy: w nędzy 
żebrałabyma dla ciebie! Opieo 
wałabym się tobą ślepym, cho 
rym, brudnym, kiedy wszyst- 
kie wybrylantowane panię nie 
chciałyby cię nawet znać! By= 
łabym przy tobie i krzyczała- 
bym im wszystkim: „Nie che 
cie go już? Tem lepiej! Zosta: 
nie dla mnie samej!“ 

Ibrahim milczał, z gardłam 
dławionem wzruszeniem. Oh, 
jakąż ona mówiła prawdę, ta 
Paprika o złotem sercu! Jej mi 
łość była cudowna, głęboka, 
wspaniala, tysiąc razy praw" 


gdziwsza, niż miłość tych wszy 


stkich pań, które kiedykolwiek 
oszukiwały własny spleen w 
jego ramionach. A on? W tej 
samej chwili, kiedy ją tulit do 
siebie, dygoczącą ze zdenerwo 
wania, myślał o wszystkich in 
nych.. O przełotnych dress 
czach, pustych pieszczotach, 
wyznaniach, okraszonych iro- 
nią, szeptanych z uśmiechem w 
rytm Aint she sweet! O łaono 
otwieranych ramionach į no- 
gach, silnie skrzyżowanych 
pod krótką sukienką, aby tem 
łatwiei rozpalić pożądanie w 
męskich oczach. „Nudzę się w 
Paryżu, mój drogi... Jutro od- 
chodzi „błękitny ekspres“... 
Noc poślubna w Negresco., oT 
chidee, więdnące w kryształo- 
wej urnie., À potem dwie pa- 
ry butów w korytarzu, pod 
drzwiami: sportowe boxy i ja- 
szczurowe pantofelki.. Spor 
ting Club... „Wygrywam dwa 
tysiące ludwików w baka — 
a ty ?.. Patrzcie no, lady Doro 
thy West pana lornetuje — ho 
ho?“ Potem niedwuznączne 
dwuznączniki w pismach ilu- 
strowanych.., Rozstanie... Dw'e 
łezki, iak główki od szpilek w 
dużych oczach laleczki.. 1 zne 
wu od początku to samo., 


(D. c. n.). 
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PAŹDZIERNIK Tadeusza 
Jutro: 
Narcyza 
Poniedziałek Wschód sł 6.40 


Zachód sł 46.47 


a * * 


Gdy się strop nieba 
zachodem zakrwawłi, 
szarą, konania dnia 
smutną godziną, 

niby lecący w dal 
klangor żórawi 

sny duszy mojej 

chmurą widm wypłyną... 


Wypłyną ze mnie 
drżące i strwożone 
smutni witezie 
bezkresnej tęsknoty, — 
lecz gdzie popłyną, 
w którą Świata stronę 
zwrócą swe słabe 
beznadziejno loty... 


Czy ich nie zwabią 
wiecznych ułud kraje, 
czy się nie spłoszą 
przed grożącą klęska, 
i czy szczęśliwie 
ominą rozsiaje, 
i czy pęd wichru 
skrzydeł im nie zrani, 
i czy dobieśną 
dumnie i zwycięsko — 
do spraśnionej 
zapomnień przystani.., 
Les. 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżuruja naste- 
pujące apteki: G. Antoniewicza 
(Pabianicka 50), K. Chądzyń- 
skiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembielińskiegy (Andrzeja 26), 
J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), M. Kasperkiewicza (Zgier- 
ska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), ik: 
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MMM a 
Poniedziałek. 

11.58 Sygnał czasu, heinał z 
wieży Mariackiej. 12.05 Muzy- 
ka gramofonowa. 13.00 Komuni 
kat meteor. 15.00 Kom. gospo- 
darczy. 15-45 Przegląd komuni- 
kacyiny. 16.15 Program dla dzie 
ci. 16.45 Muzyka gramofonowa. 
17.15 Lekcja języka francuskie- 
go. 17,45 Muzyka lekka, 18.45 
Rozmaitości. 19.10 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza“ — inż. W. 
Tarkowski. Giełda rolnicza. 
19.25 Muzyka z płyt gramofo- 
mowych. 18.58 Sygmał czasu. 
20.00 Odczytanie programu na 
dzień następny. Wiadomości bie 
żące. 20.15 Felieton muzyczny. 
20.30 Koncert wieczorny. 
przerwie kom. teatrów miej- 
skich. 22.00 „Przygoda na mo- 
rzu pod Warną* — kpt. Filano 
wicz. 22.15 Kom.: meteor., poli- 
cyny. sport. 22.25 „Z dymkiem 
papierosa“ — p. Z. Kawęcki. 
22.35 Kom. PAT. 23.40 Muzyka 
lekka. 
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RYGA 325 m. — 20.30 Kon- 
cert kameralny: Transmisja z 
konserwatorium. 

Daventry 479,2 m. — 20.30 
„Aida“ — opera Verdiego. 

Bukareszt 394 m. 21.00 
Transmisja z opery. .„Sprzedana 
narzeczona“ — opera Smetony. 
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Przy zwapnieniu 


naczyń 
krwionośnych mózgu i z 


rwi serca, 
uzywając couziennie małą ilość na; 
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NIE UMIEMY CHODZIĆ PO ULICYĘ 


Naukę chodzenia należałoby wprowadzić do szkół 


Wiele się mówi į pisze 0 wy | 
padkach samochodowych skła | 
dając wyłącznie odpowiedzial- ! 
ność za nie na karb nieuwagi 
lub zbyt ..kawalerskiej'* jazdy 
szoferów. 


Otóż twierdzenie to iest nie- 
słuszne a raczel niezupełnie 
słuszne: Musimv sobie iasno i 
szczerze stwierdzić. że prze- 
ważnie nie umiemy chodzić po 
ulicy i zachowujemy się w naij 
ruchliwszych punktach miasta, 
jak u siebie w prywatnem mie) 
szkanin lub w jakimś ustron-: 
nym zakątku parku. Od kilku; 
lat szoferzy wskutek ostrych 
zarządzeń policyjnych i suro- 
wych Kar, jak również obraco 
wania szczegółowych przępe/ 
sów ruchu, nauczylj się jeździćł 
dość uważnie, tymczasem pub- 


epre 


ży sobie wszelkie ostrzeżenia 
i rozporządzenia. Ileż to razy 
można zauważyć przechodze- 
nie jezdni na ukos. zatrzymy* 


wanie się bezradnie na widok 


Dlatego też na podkreślenie 


nadjeżdżającego auta. oglada- zasługuje projekt wydz. oświa- 
nie się na wszystkie strony wła |ty, aby wśród młodzieży szkol- 


Śnie na środku jezdni, przzk”a- 
czanię jei nie w punktach ozna- 
czonych, lecz dowolnie itp. 


W tych warunkach nietrudno 
o wypades nawet przy naly..ęk 
szej uwadze szoferów, 

Wśród publiczności 
kiej  zakorzenił sie 
słuszny pogląd, że kierowca wi 
nien baczyć na przechodniów. 
Do pewnego stopnia tak, iednak 
że uważać powinien  przede- 
wszystkiem przechodzień, i sto 
sować się do ruchu pojazdów, 
a nie pojazdy do niego. 

Naukę chodzenia po ulicach 
należy w 
stkiem m 


łódz- 


szczęśliwe wypadl * narażona, 
w pierwszym rzędzie przez u- 
motywowaną poniekąd nieznajo 
mość przepisów. 


KRWAWA VENDETTA: 


niezbyt 


szczepić przedewszy- | zachowy 
l 1 nłodzieży, którą może | 
liczność po dawnemu lekcewa- najbardziej jest na wszelkie nie ' 


mej wprowadzić naukę chodze- 
nia, która wykładana byłaby w 
formie pogadanek na lekcjach 
gimnastyki naprzykład. Jedno- 
cześnie nauczyciele mieliby spo 
sobność udzielania praktycz- 
nych wskazówek, jak należy się 
ma lezdni zachowywać: 

Wprowadzenie do szkół nau- 
ki chodzenia przymiosłoby wy- 
soce pożądane rezultaty. 


Propagande należałoby rów- 
nież prowadzić przy pomocy 
specjalnych tablic, ilustrujących 
pogladowo fatalne nieraz skutki 
nieuwagi na jezdni, i demonstru 
jących jak się mależy na ulicy 
wać. Nasze firmy, wy- 
dające t. zw, pomoce szkolne. 
maią tu wdzięczne pole do po- 
pisu i dobrzeby się przysłużyły 
sprawie propagandy nauki cho- 
dzenia. wydając podobne tabli- 
ce poglądowe, 


Gospodarz wsi Nowo-Złotna ranił ciężko napastnika, który chciał mu 


W dniu wczorajszym we wsi | 
Nowo-Złotna gminy Brus po- 
wiat łódzki przy ulicy Daniele- 
wiczą rozegrał się akt vendetty 
która tak głęboko zakorzeniona 
jest w mieszkańcach Łodzi į 0- 
kolicy. Od kilku lat najbogatszy 
gospodarz tei wsi Ignacy Kaluż 
ny żył w niezgodzie z trzema 
mieszkańcami tejże wsi Anto- 
mim Mazurkiem, Zygmuntem 
Zienkiewiczem i Ludwikiem 
Glasmanem, którzy poprzysię- 
gli mu krwawą zemstę. | 

Wczorai w godzinach popo- 
łudniowych wyżej wymienieni 
trzej uzbrojeni w siekiery i klo- | 
mice wtargnęli do mieszkania. i 
Kałużny w czasie napadu był, 
w oborze, a gdv zwabiony krzy 


zarąbać siekierą żonę 


Nienamyślając się Kałużny 
wyrwał rewolwer z kieszeni i 
strzelił do napastnika, raniąc go 
ciężko w łopatki. Na widok re 


wolweru pozostali dwaj napast! 
nicy zbiegli. Zawiadomiony po-! 
sterutek policji w Cygance za-- 


alarmował telefonicznie pogoto- 


wię kasy chorych w Łodzi, któ 
re przewiozło ciężką rannego 
Glasmana do szpitala św, Józe- 
fa w Łodzi. 

Ponieważ Kałużny działał w 
obronie własnej i; posiadał ze- 
zwolenie na broń nie bedzie po 
ciągnietv do odpowiedzialności, 


TYDZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 


Urząd wojewódzki, powołu- 
jac się na zarządzenie minister 
stwa spraw wewnętrznych, 
zwrócił sie do magistratu odez 
wą z dnia 5-go b. m. © powo- 
łaniu do życia komitetu lokal- 
nego dla 


chodu „Dnia Oszczędności* w 


mitet lokalny rozpoczął już w 
żywem tempie swoje prace, 
przygotowując m. in. obszerny 
materiał publikacyjny. propagu 
iacy ideę oszczędności: 

W związku ze sprawa pokry 


zorganizowania ob-|cią kosztów tei akcji organiza- 


cyjnej, magistrat postanowił 


kiem żony wpadł do pokoju zajdniu 31 b. m. Ze strony magi-| wyasygnować na ten cel z fun- 


uważył Glasmana zamierzające 
go się siekierą na żonę. 


| 


stratu podjęte zostały w tym 
celu odpowiednie kroki, a ko- 


duszów miejskich zł, 500.— 


Straszny wypadek w cyrku 


Głodny lew odgryzł dwa palce dozorcy 


W dniu wczorajszytn w cyr-,ca 28-letni Jan Zimelko, zamie- ; zdążył jeszcze 


wycofać się z 


ku Staniewskich miał miejsce szkały przy ul. Zawadzkie; 50, klatki i zatrzasnąć drew:czki, 


wypadek, który ma szczęście 
nie pociągnął za sobą poważniej 
szych skutków. 

Oto do klatki lwa, zupełnie 
obłaskawionego wszedł dozor- 


cil się na dozorcę i odgryzi mu 
dwa palce: Nieszczęśliwy, gcie- 
kając krwią i mdlejąc z bólu 


celem nakarmienia lwa. W pew |dzięki czemu uniknął strasznej 
nej chwili lew podrażuliony rzu+ | śmierci, 


Do poranionego zawezwano 


Nr. 248 


FMM 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, poniedziałek o godz. 7.36 
więcz. dla Związków Robotni: 
czych „Rywale których akcją 
związana jest z wiecznie ży we: 
mi zagadnieniami wojny i no* 
koju. Ceny popularne, 

We wtorek i środę po cena_k: 
popularnych rewelacyjna sztu- 
ka Watters'a i Hopkins'a „Are 
tyści“. 

We czwartek dn. 31 bm. 
pierwszy występ „Teatru Pre 
mier“: Grana będzie 3-aķtowa 
komedia B. Shaw'a p. t. „Wiel 
ki kram“ z. Junoszą-Stepow- 
skim. 

Bilety już do nabycia w ka- 
sie zamawiań w kwiaciarni Sal 
wy Moniuszki 2, BA 

TEATR KAMERALNY . 
Trauguta nr. 1. 

Dziś, w poniedziałek, į dyi na 
stępnych wyborna komedia sa- 
lonowa Wł. Fodora „Dr. Julja 
Szabo*. 

Jutro premiera dla prasv i za 

proszonych gości, 
„Karol i Anna“ dana będzia 
trzykrotnie popołudmiu: w pią 
tek, w sobotę i w niedzielę naj- 
iższą. 


TEATR POPULARNY. - 
Ogrodowa nr: 18. 

Dziś, w poniedziałek premiera 
pełnej humoru i sentymentu 
francuskiej komedji Duverno:sz 
„Gitara i jazzband“ z Karoliną 
Lubieńską, J. Wernisówną. L- 
Zbuckim i Wł. Ziembińskim w 
rolach popisowych. Reżyseruje: 
Wł. Ziembiński. 

W próbach „Skalrmierzanki* 

J. N. Kamińskiego. y 

TEATR GEYEROWSKI i 
Piotrkowska 296. 

We czwartek premera grey- 

dzieła A. Mickiewicza ..Dria- 

dy“ z Wł. Staszewski 


Posiedzenie rady 
miejskiej 
oodbędzie się jutro 


We wtorek, dnia 29 bm., © 
godz. 7.30 wieczorem, odbę- 
dzie się 17 (III sesji) posiedze- 
nie rady miejskiej, Na porządku 
dziennym — prócz komunika- 
tów —wybótr 10 członków i ty- 
luż zastępców do Parytetowej 
Komisii Doradczej przy Pań- 
stwowym Urzędzie Pośredni: 
ctwa Pracy w Łodzi. oraz spra 
wozdanie komisji finansowo- 
budżetowej w sprawach: naby 
cia nowei emisji akcii Sp. Akce. 
„Kolei Elektryczna Łódzka”. 
poczynienia pewnych zmian w 
statucie podatku od ładunków 


ogotowie ratunkowe którego ; Kołejowych, ustalenia wysoko- 
sę ści opłat targowiskowych i in. 


opatrzyło poranionego. (p) 


W SŁUŻBIE MARSA 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro we wtorek, dnia 29-g0 
października o godz. 8.15 rano 
do 15-ej (3 po poł.) obowią- 
zani są do zgłoszenia się do 
spisów poborowych w lokalu 
biura Policyjng - Wojskowego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 212 
mężczyźni urodzeń w roku 
1909, zamieszkali na terenie VI 
Komisariatu Policyjnego. któ- 
rych nazwiska rozpoczynaja się 

zod liter 
od A do Z włącznie. 
Osoby, uchylające się od obo 


u p = r . . 
realnej wody gorzkiej Franciszką. | WiAzków zgłoszenia się do spi- 


Józefa osiąga się latwe wypróżnie- |Sów oraz osoby, 


nie Wybitni profesorowie —kierow- 
nicy klinik chorób, wewnętrznych na- 
wet u ludzi z porażeniem połowy 
| ciata osiaunęli za pomocą wody 
Franciszka - Józefa 
Skutek w tuokcjach 


zgłaszające się 
z przyczyn  nieusprawiedliwio- 
nych po terminie, ulegną w dro- 
dze administracyjnej karze: 


doskonały | grzywny do 500 złotych lub a- 
trawieniajresztu do 6-ciu tygodni, 


albo obu$ 
tym karom łącznie. 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


z terenu Łodzi i po- 
wiału łódzkiego 


Jutro, we wtorek, o go- 
dzinie 9-ej rano obowiązani są 
zgłosić się na zebrania kontrol- 
ne w P. K, U. Łódź-Miasto 1 
przy ul. Nowo-Targowej 18, 
szeregowi rezerwy i pospolite- 
go ruszenia z bronią i bez bro- 
ni (kat. A, C, D, względnie A, 
C jeden C dwa), urodzeni w ro- 
ku 1904 zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 6, 8, 9 i 11 Komisarja- 
tów Policji, których nazwiska 
zaczynają się na litery: ij «m 

Pa — Po. 

Do lokalu P. K. U. Łódź-Mia- 
sto II przy ul. Nowo-Cegielnia- 
nej 51 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z 
bez broni, urodzeni w r. 1889, 


bronią i$ 


zamieszkali na terenie 13 Ko- 

misarjatu Policji, których nazwi 

ska zaczynają się na litery: x5 
od A do K. 


Do lokału P. K. U, Łódź-po- 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy i pc. olite- 
go ruszenia z bronią i bez bro- 
ni, urodzeni w roku 1904 i 1902 
zamieszkali w Konstantynowie. 

Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w miejscu i terminie 
wyznaczonym punktualnie z 
książeczką wojskową, kartą mo 
bilizacyjną i imnemi posiadane- 
mi dokumentami wojskowemi. 

Rezerwiści, którzy nie stawią 
się w porę na zebrania kontrol- 
ne bez uzasadnionej przyczyny 
będą  pociągani do odpowie- 
dzialności w myśl 


Deklaracje do wy- 
miaru podatków 


winny być złożone w wy- 
znaczonym terminie 


Zgłosiła się do przewodniczą 
£ego wydziału podatkowego p. 
ławnika Kuka, delegacja sto- 
warzyszenia właścicieli niert 
chomości przedmieść pod prze- 
wodnictwme p. radnego Schot 
ta, w sprawie przesunięcia ter* 
minu składania deklaracyj do 
wymiaru podatków. 1 

Ze względu na bardzo krótki 
czas, pozostający do wviniatru 
podatku od lokali p. ławnik 
Kuk oświadczył, że nie jest mo- 
żliwe przedłużenie terminu 14- 
dniowego. wyznaczonego na 
złożenie deklaracyl. 


Wydział podatkowy wystę- 
puje z wnioskiem na pienimi ma 
gistratu o ukaranie wszystkich 


przepisów | tych vwaścicieli nieruchomości 


wojskowych karnych (dyscypli- | którzy dotąd nie złożyli dekla- 
narnych). Powołani na zebrania |rącyj do wymiaru podatków 
czysto mimo, że upłynął już 14-dnio" 
wy wyznaczony na to termit 


kontrolne powinni być 
ubrani, ogoleni i umyci, 


(p) 


8 MOSGŁPOLSKI” 
Łódź, 
28 października 1923 r. 


BOJE LIGOWE 


Bezbramkowe mecze łódzkich ligowców 


Ogromne rozczarowanie spot 
kały wczoraj nietylko zwolen- 
ników ŁKS-u lecz również tych 
wszystkich, dla których goal 
jest nieodzownym warunkiem 
emocjonalności meczu. Tym ra 
zem właśnie goali zabrakło mi 
mo że cała niemal drużyna Ł. 
K. S-u w ciągu 45 minut znajdo 
wała się pod bramką IFC. Roz- 
paczliwe a wielce niedołężne 
wysiłki strzelców czerwonych 
spełzły na niczem. Gdy zdener- 
wowara i zniechęcona publicz- 
ność opuszczała widownię, dru 
żyna ŁKS-u schodziła wielce 
skonsternowana: Istotnie, przy* 
kro jest oddać punkt zespołowi, 
który powinien przegrać, tem- 
bardziej przykro, że strata punk 
tu tego, zdaje się, przekreśliła 
wielkie aspiracje Łodzian. 

Drużyna katowicka, mocno 
przetrzebiona dyskwaliiikacja- 
mi miala w swym składzie na 
stępujących graczy: 

Spałek, Sośnica, Heydenreich 
Wyleżoł, Machinek, Bischof, 
Wieczorek, Cichoń, Dittmer, He 
rys i Pohl. 

ŁKS. przeciwstawił gościom 

swól normalny zespół. Łodzia” 
nie ufni snać w swe siły, zaata 
kowali gwałtownie od pierwsze 
zo momentu gry. Kilka krytycz= 
nych sytuacyj pod bramką IFC, 
nie zostaje wykorzystam, przez 
napastników ŁKS-u. To też ka- 
towiczanie odzyskują głowę, i 
gra się wyrównywa, nie przy” 
nosząc rezultatu cyfrowego do 
pauzy. Po przerwie ŁKS. posta 
nawia wygrać za wszelką cenę 
i przypuszcza tak gwałtowaą 
ofenzywę, że cała drużyna IFC 
gromadzi się na swem polu i 
broni ofiarnie bramki. Doskona 
ły bramkarz gości raz po radz 
interweniuje z powodzeniem: U- 
łatwiają mu zadanie napastnicy 
ŁKS-u strzelając słabo i niecel- 
nie. Im bliżej do końca metzu 
tem większy ścisk panuje pod 
bramką IFC. i tem większą bez 
radność zdradza drużyna 1.KS. 
wskutek zdenerwowania. Mirno 
szeregu rzutów różnych kilku 
rzutów wolnych i całej masy 
„centr z prawego skrzydła, Ło- 
dzianie nie mogą wydusić zwy 
cięskiego goala. IFC. ratuje je- 
den punkt. 

Przystępując do oceny gry o- 
bu zespołów naieży stwierdzić, 
że ŁKS. wyładował swą © 
nerzję w meczach przecwko 
Pogoni i Ruchowi do tego sto- 
pnia, iż mu „gazu“ we wczoraj: 
szych zawodach zabrakło. Ta- 


Tabela ligowa 


gier pkt bram 
1. Garbarnia 22 29 57:41 
20%. KSU 28 29 41:39 
3. Warta 22 28 54:36 
4, Wisła 22 27 59:48 
5. Legja 22 27 41:32 
6: Gracovia 22 25 52:35 
7. Czarni 22 18 57:83 
8. Polonja 22 18 42:54 
9. Ruch 20 17 8241 
10, Warsza- 
wianka 21 17 30:47 
AE Faa 22 16 30:46 
12. Turyści 21 16 28:50 
13. Pogoń 2! 15 37:481 


ma boisku. |piel mu w tem przeszkadzali: 
Drużyna IFC. pokazała, co Spałek, Heydenreich, Sośnica i 


kiej jmpotencji strzałowej u na- 
pastników Czerwonych nie wi- 
dzieliśmy chyba nigdy. Mimo to 
przewagę Łodzianie mieli miaż: 
dżącą: Zawdzięczali to w pierw 
szym rzędzie grze Gałeckiego: 
Trzmieli, Jasińskiego i Króla. 
Resztą drużyny była słaba. 
Śledź grał wprost kande] 
Był najgorszym zawodnikiem 


paczliwie przed katastrofą spad (kazali ciężką pracę niezbyt ład 
ku do klasy A. Grała ostro, nie | 
jednokrotnie foul, skupiając się ;garteń tak sprytnie, jak to on 
chwilami całkowicie pod swą| tylko w całej Polsce potrafi. Na 
bramką. Ta metoda okazała się robił błędów moc, lecz tuszo- 
o tyle owocną, że przeciwnik wał je częstem gwizdaniem i tu 
nie mógł strzelić goala. Najle-. petem swych rozstrzygnięć. 


TURYSCI-RUCH 


Drugi zespół ligowy Łodzi A 


D 


dzi į nie może wykorzystać pa- był najsłabszą częścią drużyny: 
siągmął też z drużyną ślązką po | ru dogodnych pozycji. Z drużyny Ruchu na wyróżi'e 
dobny wynik remisowy. Po' Po przerwie gra wyrównuje nie zasługuje t. zw: obronne o- 
ziom tych zawodów był bardzo$się. Ruch pod koniec ma prze-| raz lewa strona ataku Frest- 
miski, szczególnie obie linje na: | wagę zwłaszcza kiedy Turyści Sobota, Reszta przeciętna. Sę- 
padu prześcigały się wzajemnie | grają tylko w 10-kę, jednak też |dziował p. Rutkowski z Krako 
w niezaradności pod bramką. W | gra bezskutecznie. U Turystów$wa ku zadowoleniu obu drużyn. 
pierwszej połowie gry Msia wyróżnienie zasługūje obro-| Na zawodach obeony był spe 
mają przewagę, jednak atak zina Karasik, Kubik. Dobrze pra cjalny delegat Ligi p. Schnei- 
wyjątkiem Michalskiego za lco wala pomoc. Atak natom ast der. 


WYNIKI W KRAJU 


WARSZAWA. 


B. słaba gra Warszawianki,|Po pauzie przewaga Legii lecz, 
zwłaszcza linii obrony i ataku. |dopiero na 2 miu. przed końcem! KRAKÓW: 
W Warcie doskonale grał atak'wyrównuje Łańko. Sędzia p. Cracovia — Polonia: 5:2 (3:0). 
Bramki zdobyli: Knioła 2, Sta- | Wardęszkiewicz. i Gra równorzędna. Polona za“ 
linski i Przybysz po iednej. Sę* wioda w linii obrony, Bramki 
dziował p. Niedźwirski: LWÓW: fdla Cracovii zdobyli: Kubiń- 
Pogoń — Czarni Gra niezwy ski 3, Malczyk i Kazok.' Dla 


DRTOWA 


11 min. Pazurek, Garbarnia ma ' cydujący g)al dla Pogoni padł 
Warta—W arszawłanka 4:0(3:0)|do przerwy znaczną przewagę. na 1 min. przed końcem meczu. 


„GŁOS POLSKI 
Łódź, 
28 października 1928 r 


Węgry biją Polskę 


Mecz hokeva na trawie roze 
grany między Polską i Węgra: 
mi w Budapeszcie zakończył 
się łatwem zwycięstwem We- 
grów w stosunku 6:0 (4:0). a 

P , 


* e 


Również wczoraj; Niemcy pe 


może zespół broniący się roz-iMachinek. Pozostali gracze po| konały w hokeyu Danię 5:4. 


ną dla oka, Sędziował p. Lust-| Q wejście do Ligi 


W Warszawie odbył się jędy 
ny mecz o wejście do Ligi mię 
dzy Legią (Poznań) i Marymon 
tem. Wygrała Legia 2:0. 


m|Petkiewicz 


w Sztokholmie 


Wczorai w biegu na dystan- 
sie 1 mili ang. (1609,3 mtr.) w 
Sztokholmie Petkiewicz przy” 
był drugi w czasie 4 min. 19,6 
sek, za Kraftem (Szwecia), któ 
ry miał czas 4 min. 19,2 sek. 
Wymik Petkiewicza iest znako- 
mity. 

Polak pozostaje ieszcze w 
Sztokholmie, aby w przyszłą 
niedzielę startować w biegu na 
3000 mtr. 


e 

Seweryniak 
w Poznaniu 
Poznań: W dniu wczorajszym 
odbyły sie tu zawody bokser- 
skie Warty. w których między 
innemi łodzianin Sewerymiak 
(Sokół) został pokonany ma 

| punkty przez Aniotę. 


'Szamota bije Kędzię 


Z powodu nieprzyjazdu do 
Warszawy Koszutskiego odbył 
się w sia lisy - mecz. kolarski 
Szamota — Kędzia, który przy 
niósł łatwe zwycięstwo Szamo 


Legia — Garbarnia 1:1 (0:1) | kle ostra i brutalna , Obie bram 


Gra na wysokim poziomie. 
Pierwszą bramke zdobywa w 


GRY 


W Zgierzu tamtejsze gimna- 
zjum zorgamizowało w duiuj 
wczorajszym turniej gier spor; 
towych. | 

Rano rozegrała l-sza drużyna 
żeńska mecz hazenowv z druz., 
I. K. Poznański. odnosząc zwy- 
cięstwo w stosunku 9:4 (2-1) 
Gra do przerwy równorzędna 
po zmianie stron zgierzanki s:i 
niej atakuje i robią w krót- 
kich odstępach czasu 7 bramek 
Drużyna łódzka rewanżuje się| 
zdobyciem tylko dwóch goali 
U gospodarzy najlepsza bram- 
ka i niezły atak, pomociobrona 
przeciętna. 


DROBIAZGI PIŁKARSKIE 


Widzew — Hakoah 4:3 (1:0). 


W sobotę pop. odbył się mecz | B kl. zespołem Hasmonei, Bram | dzie się trzeci mecz w Pabiani 
towarzyski powyższych zespo-| ki dla Unionu zdobył wszystkie |cach. Sędziował p. Bira. 


łów, który przyniósł zasłużone 


zwyciestwo Widzewowi. Bram | Humec 2 į Frenkiel. 


ki zdobyli dla Widzewa: Mali- 
nowski i Boleń z karnych. Au- 
gustyniak i Głogowski dla Ha- 
koahu: Preis 2 j Służewski 1. 
Sędzia p. Wardęszkiewicz. 


K. S, Słowackiego — K. S. 
Rudzki 2:1 (1:1). 
Półfinałowyv mecz do kl. B. 
Bramki zdobyli dla Słowackie 
go: Wajnam i Lenart, dla Rudz 
kiego: Sobczyński. Sędzia p. 
Kałuszyner. 


Unior — Hasmonea 5:3 (3:3) i 


Polonii Suchecki : Ałasżewski 


Sędzia p, Słomcżyński. cie. W zawodach motocykło- 


wych pierwsze miejsce zajął 
Rychter. W biegu kolarskim ma 
50 klm. pierwsze miejsce zajął 
Wasilewski. 


ki dla Pogoni zdobywa Z'mmer 
dla Czarnych Chmielewski. De- 


SPORTOWE 


W ŁODZI 


Zespół łódzki nie mógł zaim- nik potroić. Niestety zbagateli- 
ponować swa grą. Najlepszą by ,zowali przeciwnika, co było na 
ła Nowakowska, najsłabsza zbyt widoczne i wprowadzili w 
bramkarka, reszty słabo orientu drużynie gimnazjalnej brutal-, 
ie się w zasadach gry. Sędzia! ność gry. Ogólnie gra miała 
Łuchmiak. 


Uroczystość 
w HKS-ie 


Harcerski Klub Sportowy zor 
ganizował wczoraj we włase 
nym lokalu piękną uroczystość 
rozdania nagród druhnom i dru- 
hom, którzy odnieśli zwycię- 
stwa w dorocznych zawodach 


kko rcznych: 
wygląd zabawy pokazowej. Sę; lekkoatletycznych 


dzia p. Łuchniak nie umiał w 
Po meczu hazenowym roze jtrzymać w karbach druż. zgie” 

grały mecz towarzyski pierw= | rzan. 

sze drużyny koszykówki I. K. s 

Poznański z Gimnazjum. Po południu druga druż. gim- 
Drużyna gości wystąpiła z|nazjalna pokonała w hazemie 

2-ma rezerwowemi, mimo to|druż. Widzewskiej Manufaktury 

łatwo pokonała zgierzan w sto, 7:4 (4:4), a ŁYSG. pokonało ze 
sunku 23:10 13:8). koda anis | spół l druż. koszykówki w sto- 

| 


Nagrody wręczył zwycięż* 
com prezes HKS-u p. wizytator 
Połomski, który następnie prze 
mówił do zebranych o znacze“ 
niu wychowania fizycznego. U- 
roczystość zostałą zakończońaą 
tańcami. - 


* ki 


Bieg drużynowy 
Ł. 0. Z. Es A. A 


W dniu wczorajszym na sta- 
djonie Widzewskiej Manufaktu- 
ry odbył się bieg drużynowy 
organizowany przez ŁOZEA. 
na dystansie 4000 mtr. Indywi- 
dualnym zwycięzcą w biegu 
był Starosta (Zjednoczone), któ 
ry przebył trase w czasie 13 m. 
11 sek. Drugim był Wróblew- 

ski (Zw. Strzelecki), tnzecim 
Karczewski (Z. S.); czwartym 
Kupka (K. E.) Drużynowe zwy 
cięstwo odniósł zespół Związku 


zademonstrowali grę piękną: |sunku 10:2. Organizacja turnie- 
malac stałą przewagę mogli wy ! ju słaba. 


wego odniósł zwycięstwo nad | wicz. Wobec tego wyniku odbę 


pięć „Malenski”, dla Ha i; 
pięć „Malenski”, dla Hasmonei Orię — Jutrzenka 2:1. 


Mistrzostwo kłasv C. 


l ŁTSG, Widzew 5:1. . PABJANICE: pa ; 
Zamiast meczu z Polonią | Dalszy ciąg turnieju o mistrzo REN RAE T 


(Bydgoszcz) ŁTSG. rozegrało | Stwo Pabianic przyniósł nastey 
zawody z Widzewem. WwYSTYV* | myjące wyniki: Sokół — PTC. 
wając bez trudu 5:1, 4:0, TUR. — Sztern 2:1, Mak- 
kabi — Kruschender 3:2, Bw 
KALISZ: rza — Gimn. 3:0 (walcower z 
Prosna — Bieg 1:0 (1:0). „ (powodu niestawienia sie Gimna 
Decydujący mecz o wejście į zjunn). 
do klasy A przyniósł nieoczeki 
wane zwycięstwo Prośnie, któ-! ZGIERZ: 
ra w ten sposób zdobyła jedna-| Jedyny mecz piłkarski : 
kowa ilość punktów z Biegiem: ' contra Sokół Ib przyniósł wy” i 


i Zjednoczonymi (43). 


Bieg 
|Wilanów — Warszawa 
Bieg Wilanów—Warszawa za 


kończył sie zwycięstwem druży 
Sokót I |10wym AZS-u. i 


Str... Głos Polski Nr. 24 
4 OMEN TAANE T GE TEMU 
ZORPROWORONOROBORONORORENSKCZENENYN OZ | R a dj o Ap ar a ty i Tatt h 
h kę 
T i Ma- is AE z i ! - i (R R 
z Zakład Tapi MEBL Fabryka LJ AŻ | po Saljatityoh Onac AK Par tiaa aa Í LEGZNICZ0-AYCHOWAECZY rol 
e cersko-dekor. M gazyn Mebli z Łódzkie Tow. Radjowe | ke un ek eż H h 
¢ poleca w dużym wyborze SYPIALNIE. STOŁOWE, re PIOTRKOWSKA 107 w podwórzu. IB icotniet WYGRA 
z GABINETY i KUCHNIE w kompletach oraz pojedyńczo $ 3 lampowe aray s kompietnem pra |- ga MET 
zeniem, o: e . 4 n b 
| BATE MEBLE NA DOGODNYCH WA R UNKACH a 4 * Ye Ekranofony zł, 750— c w S ektorowej 4 
i u UWAGA. Przebudowywujemy stare aparaty po z ) 
z W. ŁUCZA R CELE 14-17 n najniższych cenach. er; grah 224/226 K 
* Alara 284 5 =". gl R Przy zakładzie: 
m SPRZEDAŻ DYWANÓW, POKRYĆ MEBLOWYCH, m Ą ryz REC 
DNIKÓW it. p. +YYVVYYYVVYVVYVYVVYV*YVYYVVVVVV* i 
n UL. ZAMENHOFA 2. 1 Telefon 14-25 > Szkoła 4JĘ D kompiżty dia przy- 
A " = 2 z2 s hodzących 5 
Z ' UWAGA! Nadszedł nowy transport dywanów w wielkim wyborze, El |< Tańców Nowoczesnych £ c) Zosadkia pedoio» f 
SE Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) > EA wa 
BoBOZ0BONNRONONONORGBOEOZOWONONOBOK k Lekcje prrmatae Qdaeka 9, 6s GI KNC: won 
; A A zę ij!P>  Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, warcie nastąpi dn. 1-go listo- į 
Urzędnicy (czki) państwowi, komunalni i prywatni! > PoxAndlnis Blues Vale-Angiais, Tango-Salee 4 ||| w. oyp Pada bai udziela i £ 
sprzednie kle, kapy gobelinowe, parasole, leyitstarze, telormy i lane galanteje [0 wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Norarro. >| za dia pie 


— „(KREDYTPOL* — Piotrkowska 70, front II piętro, — „KREDYTPOÓL" —' eAAAAAAAAAAAAGCAAAAAAAAAAAAA?|6 


m 


OURGRENRK ZP EEE W, SUB": AAAA AAA AAAA AAA AA AA TAA AAA AAA AAAA AAAA 
Laktady | Slusarsko = Mechaniczne Sr 4 Powszechnie renomowany damski zakład krawiecki > 
twej 4 

Š > 
BRACI KEDRZENSKICH 4 Bb MOSZKOWICZ > 

DO WŁAŚCICIELI SAMOCHODuW i MOT uw BF š L dele. adi E lt 
> "RANE Ą 'BĄ |< Najnowsze francuskie modele jesienne i zimowe palt p 
oe et Bano ko dówz i Metzu kli ora budow kom I) |-4 1 kostjunów. oraż specjalne futrzane już nadeszły, — b 
$% posiadamy własne Garaże. Wszelkie roboty będą wykonywane tyłko 3 P Co 2 tygodnie — świeże modele. e 
a przez specjalistów. solidnie, punktualnie, po c e nac h przystępnych. $4 |RYYYYYYYYYYYVVYVVY ŻYYYYVYYVVVYVVVVVVVH 


ZNURRRSDNNZACZENENURSZEZZRENZZCZNSCESZ s POTRZEBNY (A) 

a A PES: m | pracujący(a)chrześcijanin dobrze ob - 
a Kto chce elopancin się ubierać m |znajmiony z ekspedycją towaru, biu 
a A M |rowością, korespondencją i księgo- 
m niech się zwróci do pierwszorzędnego zakładu m wością. Oferty pod Potrzebny" 
5 dyplomowanego krawca męskiego E |do Redakcji. — A 1291 
te a| EA 
5 J. BAUM PioTRKkowsKa_ 59. : GABINET > 

a A kosmetyczny Marji Góralczyk Kiliń 
m Specjalność: roboty futrzane. B |skiego Nr. 117 m. 20. Masaż twarzy 
H Ceny, warunki najprzystępniejsze. m|i ciała. Usuwanie zmarszczek, pry 
RROZUBONONOZNZNZNANESZNZOSOZAZZKENASMU | szczy piegów i wągrów. Farbowanie 


włosów, Gadz. przyjęć od 10-8, 1235 


DO WYDZIERZAWIENIA 


Oszczędzajcie pieniądze H szopa w dobrym punkcle, Wiado- 


Różne PIECYKI kaflowe iszamotowe ; mość ul. Kilinskiego 166 u dozorcy 


A s 1287 

poleca po cenach konkurencyjnych i na 

najdogodniejszych warunkach 3 TYSIĄCE 
Pierwsza Łódzka Fabryka Piecyków J chorych na katar żołądka, wzdęcie, 
[11 ” . 

3 „PIEGPOL LJ Piramowicza Nr. 3. tytu, ogólne osłabienie, et cetera. 
0000000000000301000005580030090000008 odzyskało zdrowie, używając zioła 
sławnego na cały Świat Dr. Dietla, 


„ Profesora Uniwersytetu  Jagielloń- 
Or yé. paryskie skiego: Żądajcie bezpłatnej broszury 


pouczającej. Adres: Liszki—A pteka. 


Ż, 


CHORZY NĄ PŁUCA | 


Tysiące już wyleczonych 
Zażądajcie nątychmiast książki, Oomaw ającej moją 
; Nową sztukę odżywiania 
która iuż wielu uratowała. Może być stosowaną 
przy zwykłym trybie życia i przyczynią się do 
‘szybkiego zwalczania chHóroby, nocne potyika 
szel znikają, waga ciała zwie ksża się i stopnio- 


i] | pasKi-$OTSELY pesue., 


2 
la; 1 ; $ Giełda pracy 
; Po wag i ; xi | uszczupiające lecznicze 8 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz- § Andrzeja No T, m. 8, front, CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


ność mo,ei metody i chętnie ją stosują. lm $ | ; OTRĀ 
s wcześniej rozpoczyna się Stosowanie mojego | Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
|spodencyjne profesora Sekułowicza, | 


Zakład krawiecki 
| czają listownie: buchalterji, rachunko- 


or e ) sę > g 

| Jana Kamińskiego HER w LZ 
U 
1 


Zupełnie darmo 

R otrzymacie moja książke. W której zawarte są 
W wiadomości naukowe ..Ponieważ mój nakiadca 
wysvia grat s tylo 

W 10,000 egzemplarzy > 
przeto napiszcie natychmiast abyscie się stali 
również szczęśliwymi odbiorcami 


GEORG FULGNER 


sobu odżywiania. tem wyniki są lepsze. 
pac GE | Warszawa, Żórawia 42 M. Kursy wyu- 


cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej, Po ukończeniu 


| wa, kaligratji, pisania na maszynach, | 
Abramowskiego 31 (Gubernatorska) 


|towaroznawstwa. angielskiegoj iran- 
Przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego 


materjału podług najnowszych fasonów oraz ro- i świadectwo. Żądajcie prospektów. 


Berlin-Neukólin ii4vahnstr. 24. Oddział ć4l SĘ boty futrzane. = | 1094—31 
EBK Z EYES R T CA z ZEE Wykonanie solidne i punktualne. 
GUS ECT e E yona ia erea ; sense 


3 Nauka i wychowanie $ 
00900539035B0590038Q 


P | W CIĄGU 

jj miesiąca i pod gwarancją wyklucza- | 
5 | jaca absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- . 
cza praktycznie na samodzielnego | 
buchaltera-bilansistę, rzeczozn, z wyż- , 


U 


szem wykształceniem i kontrol. syn- ; 


5 r) gey dyk. przemysł. Kończącym świadec- | 
g050€0300020902000420729 | p Wykonuje również prace bilan- | 


5 |sowe i rewizyjne. Bliższych informa- 
Kupno i sprzedaż Š | cji 7—9 w. Piotrkowska 183, L p, 


g 4 VI i 

a| pracownia Kuśnierska | + 000604000000609606 Mea 
DWIE 

piękne sztory i serweta na podł. LEKCJE 

owalny stół filetowe kol. eczfńi pry- | buchalterji prywatnie przez 30 godzin 

watnie tanio do sprzedania. Tamże |po zł. 1.50 polski, korespondencja | 

łóżko dziecinne (do lat 14:stu) siat- | handl., arytmetyka, pisanie na ma- 


MMA J. ROZENCWA JG| -owve z dwoma materacami za zł, £0 | szynie lekcja 1.— zł. Przejazd 40, 


ul. Wschodnia 40, iront II-piętro. | Adres. w sklepie kawy „Platon* |m. 18. 1267 
Lek. dent. ! Główna 22 1286 | 9903300300000000005056 23. 


(w w, 
Ff Potrzebujemy 


Tańców Nowoczesnych 


wytucza po,enyfńczoi wkomopletach 
JL. WAJNTRAUB 
K > ł w asyśten Ji misirzą zagralirczh 
OCIO par owy Ai] w Łodzi, ul. Kilińskiego 44 

> <z gie podw, lewa olicyna parter 


; e M ntormacje od 10.rano do 10 wiecz. 
konwald'zki sl ZKE 
o grzejnej powierzchni M Pierwszorzędna 


około 25 metrów. 


Ogłoszenia 
Drobne 


EEE 


AM) 


ta A MIANA NM 


Zgłoszenia do admini- Przyjmuje wszelką robotę wchodzącą 
stracji „Głosu Polskiego jj| w. zakres kuśnierstwa. Wykonanie 
sub. „B. G.“ H! roboty pierwszorzędne. i punktualne, 


EEEE 


Ceny bardzo przystępne. 


a l a $ z M. ©€0€730000£3320323€65223303 a 
Z. Bielakowska |; czytelnia „oświata“ E $ : eoe] Zagub. dokumenty $| 
POWROCIŁA la poleca nowości beletry- M } 300000604300000000520000 | 
leczenie dziąseł. zębów E słyczne ostatniej doby z i ZGUBIONO | 
i chirurgja stomatol. HE dla młodzieży, oraz dużywybór g PRZYJMĘ książeczkę wojskową wydaną przez 

al. Kilińskiego Nr. 113, tel. 48-27 8 pomocy szkolnych. Cena 1,30. S | pana na mieszkanie, Kilińskiego 129 | 
(winda). a ai aT "awassazanzwam l tront -sze piętro m, 6 1291 $ Wincenty Ruta 1264—27 | 


anakin i AȘA 


m 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 


kurcze, bóle, niestrawność, brak ape- | D); 


kj 


fon 1-36-10 od g. 5—6 codziennie 


GW ; dE wyc Nd 


‘piski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róf Rokicińskiej) 
Od 22, X. dn. 28, X. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


PANIKA 


DLA MŁODZIEŻY: 


Narodziny świata 


Film naukowy, ilustrujący powsta- 
nie konstelacji planet z ogólnego 
chaosu we wszechświecie. 


Poczatek seansów dla dorosłych 
o godz. 18,45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej, 


KLINIKA 
położniczo - chirurgiczna 


„SANATO” 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10 
Telefon Nr. 13-57, 
Ordynatorzy : 


Dr. med. Eigerowa Szarlota 
Dr. med, Reitler Kurjańska 


r. med. Michał Kantor 
Dr. med. Juljusz Baum 

Dr, med, Wolf Eychner, 
lili KLASA, 


Pianina i fortepiany 


pierwszorzędnych firm krajo- 
wych i zagranicznych na do- 
godnych warunkach poleca 


SKŁAD PIANIN 


H. FINSTER 


Łódź, Zakątna 79 
I piętro, front, telefon 68-69, 


Ostatnie nowości 


Cańców Nowoczesnych 


wyucza w grupach i oddzielnie 


Karol Trinkhaus 


dyplom. naucz. tańca 


ul. Andrzeja Nr. 17 


L of. II wejście, parter. 


Do wynajęcia 
2 pojedyńcze pokoje 


dlą 2 eleganckich panów nadające 
się na biuro, Wiad. Gdańska 51 m 7 


poszukuje się na pierwszą hi- 
potekę pierwszorzędnego ob- 
jektu. dsetki na dogodnych 
warunkach. Oferty skl. w „„Gło- 
sie Polskim“ sub. „D. 38.000“ 


eaaa a T a 


Ceny konkurencyjne 


Krawiec pierwszorzędny mę" 
ski. Przyjmuje  obsialunki, 
Garnitur 55 zł., palto 50 zł. 


K. U.—Łask na nazwisko Roman *.* Łódź, ul. Cegielniana47 "= 


J. SZPIGEL. 


o 


wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 GEE Br Ogłoszenia. Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 3 szpalt) 40 groszy 


syiką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zl. 10.— 


Bedakcja i administracja Piotrkowska 106.  Teleion centralny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799, Redakcja otwarta dzień i noc bez o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekaczy podług u 


przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 ziotych. 
Nekrologi po gr. 30 za i szpalt, wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajaz po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — 12 groszy zawyraż (najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc. zagraniczne 


mowy. 


przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18, KONTO CZEKOWE w P.K.O. Nr. 61-119. 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 
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